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P i s m o  t o  k o s z tu j e  k w a r ­
t a l n i e  z łp .  5 i w y c h o d z i  
c o d z i e n n ie  (w y jąw sz y  n ie ­
d z i e l ę  i św ię ta  u ro c z y s to )  

po południu.

K r  A  K  O JV.
Ceny -boża na targow icy w  Kle- 

przy Krakowie p n  edawunego. 
^ a ' D nia ia6 Stycznia 1833 r. Ko-  
t-zec pszenicy złp. 18. złp. 22. Zy­
t a  17. 20. Jęczmienia 18. 19.
O w sa 12 i 3 .. G r o c h u  3 i .  Ja­
gieł 36. Rzepaku —

Wrlniu 3o  slyczaia i 8 3 5  roku  
b godzinie 10  rannej,  W ryn k u  g łó ­
w nym  W . M. K r a k o w a ,  w gm achu  
Sukiennice  zw any m  w drodze Exe-  
kuevi sądow ej,  odbędzie  się publi­
czna l iey tacy d ,  jako to: szaffy na 
suknie, k o m o d y ,  kanapy i krzese- 
S e łek ,  zW ierciadełek, lichtarzów  
tn o s ię ź n y c h ,  stolikoW , s zk ła  rbżne-  
g o  gatunku , talerzy c y n o w y c h  etc.

Chęć licytować mających zaopa­
trzonych w gotowe pieniądze, na 
Czas i miejsce oznaczone Łzapra-  
sza się.

łŚ.raków dni a 2 6  stycznia ib d ó r .
7 eodor Jaworski-. Koili .  Sąd.

F r a n c y t i .  Zdaje się iz Rząd ma 
biejaką o b a w ę ,  aby żądania preze­
sa S ianów Z jednoczonych m eprzy-  
ją ł  kongres ,  a stąd nie przyszło do 
Wojny. D o  tego  zmierzają prźy-  
tiajmniej s łow a  w yrzeczone  w łzbie  
deputow anych przez kómmissarza  
j-ządowego i ministra m arynarki .— 
W  petycyi podanej przez kapitanów  
tnarvnatki żądano, aby rozłączyć  
fctipełrtie handlową marynarkę od  
ttojetitieji — D w óch nowo wybra*

ń y c h  d e p u to w a n y c h  p o p ie ra l i  ż a r ­
liwie ten  wniosek. —  Ale k o m m is -  
sa rz  rząd o w y  r z e k ł  m iędzy  in n em i 
te  s ł o w a ,  k tó re  o b u d z i ły  m o c n o  
u w ag ę  i z b y:  C hw ila  nie jest s t o ­
sow ną  ab y  hand low ą  m a r y n a rk ę  o d ­
dzie lać  od  w ojenne j  , b o  n ie  z a d łu -  
go  m o że  nadejść  d z ie ń ,  kiedy p ie r­
wsza p o t r z e b o w a ć  b ęd z ie  o b r o n y  
d rug ie j .1* —  Z  p o czą tk u  u w a ż a n o  
te  s ło w a  k ó m m is sa rz a  R z ą d o w e g o  
jedyn ie  za c h ę ć  u su n ięc ia  p e ty cy i  
w b r a k u  in n y c h  doW odów  , a le  m i­
n is te r  m a r y n a rk i  p . D u p e r r e  p rz e ­
m ó w ił  także  w  p o d o b n y  s p o s ó b :  
„ P o w ta rz a m  panom* rz e k ł ,  że  ch w i­
la źle jes t  o b r a n ą ,  a b y  m ó w ić  o d  
ro z łą c z e n iu  ty ch  d w óch  gałęz i m a ­
r y n a r k i ,  g d y ż  Co dz ień  sp od z iew ać  
się m o ż n a ,  że  p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  
o b ie  w za jem n e j  p o m o c y  i o b ro n y -  
Z  tego  p o w o d u  Izb a  u s u n ę ł a  p e ty -  
cyą.b (G.B.S.)

J n g l i a .  P ie rw szy m  w y p a d k ie m  
tvielkiego w strząśń ien ia  W l i s to p a ­
dzie  i8 3 4 .  k tó ry  p r o r o k o w a n o ,  b y ­
ł o  p o łą c z e n ie  s t ro n n ic tw a  o b a lo n e ­
go  ministerjUm z oppO zy cyą  w lż -  
b id  n iż s z e j , k tó ra  p rzec iw  n ie m i t  
w a lc z y ł a , p o łą c z e n ie  w szy s tk ich  
zw o lenn ik ów  r e f o rm y  z so b ą ,  a b y  
W spólnem  u s i ło w a n ie m  zn iw eC zyć  
n ów e  m in is te ry u m  ' lo r y s ó w ,  — T d  
p r o r o c tw o  sp ra w d z a  się t e r a z :  j a k d  
re z u l ta t  w y b o ró w  stają n a p tz e c l t f  
s ieb ie  dw ie w ielkie m assy ,  —  T b *  
ry s o w ie  i R e lo r in iś c i , a  n a



—  M  __

s trom e jest p rzew aga, okazują co ­
dziennie ogłaszane listy odbytych  
w yborow , z których ( jak  wczoraj 
donieśliśmy) reformiści liczą ioo  
więcej przychylnych sobie. — Przez 
objęcie władzy od T o r y s ó w , wy­
w ołane połączenie z sobą reform i- 
stów stanie się pierwszym zgubne ; 
rzecz przeto n a tu ra ln a ,  iż pragną 
ich rozdwoić. Dziennik T im e s  
organ  T o ry s ó w ,  który dawniej za­
c h ę ca ł  do  jedności; teraz chce  za­
palić pochodnię niezgody; —  w 
d ług im  artykule  usiłuje '.poróżnić 
reforinistów z W igam i, klassyfikuje 
ró żn e  stronnictwa i mówi że s tro n ­
nictwo zachowawców (konserw aty­
stów , T orysów) musi walczyć prze­
ciw 4 stronnictwom, i) K onserw a­
tyści W igowie, którzy tem się ró ­
żnią od T o rysów  iż pragną jak o- 
n i ,  u trzym ania t r o n u ,  izby parów 
î  kościoła , a żądają zniesienia nad- 
życiów i zaprowadzenia potrzebnych 
reform . — Przez stronniczą przy­
chylność przekładają L o rda  Mel­
b o u rn e  nad Roberta  Peela i dla te­
g o  wspierają kandydatów przeci­
w nych teraźniejszym ministrom. — 
2) Radykalni W igowie. W  tej klas­
sie mieszczą się ci wszyscy, którzy 
żądają trzechletnich par lam en tów , 
kreskowania ta jem nego ect. ab y  o- 
s łab ić  duchow ieństw o; p ragną tak­
ż e  aby  stosownie do  reform y bilu 
liczba tak wielka' dotychczasowych 
w yborców  podwojoną była . — Na 
swem czele stawiają lorda Durba- 
ma. 3 ) Radykaliści. Celem i u- 
lubioną myślą tego s tronnictwa są 
roczne  p a r l a m e n t a , powszechne 
prawo głosowania i żadnego p an u ­
jącego kościoła.

— T o  stronnictwo jest naj­

mniejsze 1 najmniej znaczące w  
L ondynie ,  może jednak liczyć 
na 400 do 5oo głosów w wybo­
rach , to  jest 3ostą cz ę ś ć , i 
jesteśmy p rze k o n an i , ze ci całą swo- 
ję siłę obrócili na wspieranie kan­
dydatów reform y.

— W  końcu  powiada rimes 
że stronnictwo Torysów  jest silniej­
sze w Londynie od każdego z Ą in­
ny ch ,  gdyż z 20 ukończonych wy­
borów  w tem mieście 9 wypadło 
na korzyść Torysów .“  — D o naj­
ważniejszych sku tków , które osią- 
gli r e fo rm iśc i , należy upadek wie­
lu znakomitych Torysów . Mini- 
steryalni kandydaci llowley lo id  ad- 
miralicyi i E ek b u rn  sekretarz ad- 
miralicyi, również m argrab ia  D ou- 
ro najstarszy svn X. W eling tona 
nie zostali wybrani P rócz przy­
krości stąd wynikającej dla mini­
strów łączy się i to z łe ,  mianowi­
cie co do m aryna rk i ,  że w Izbie 
niższej zbywać będzie ministrom na 
c z ło n k a ch ,  którzyby zdołali odpo­
wiedzieć tia zapytania 1 trudności 
czynione ze s trony oppozycyi.

Belgia . Na posiedzeniu Izby de­
putowanych dnia i 3 b m. roztrzą­
sano pytanie tyczące się wojny i 
pokoju, —  W ia d o m o ,  że Król od­
powiadając na powinszowania w No­
wy Rok oświadczył,  że pokój nie 
będzie naruszony . —  leden  d e p u ­
towany więc r z e k ł ,  jeźli się rzeczy 
tak m ają,  prze to  ministerjum nie- 
po trzebuje pieniędzy przeznaczo­
nych na koszta w o je n n e ; a gdy  
kroi nie jest odpowiedzialny za 
swoje s ło w a ,  dla tego on pyta się 
ministra spraV zagranicznych . ezy 
może po tw ierdz ić  oświadczenie kró-



-  8 o  —

la. —- Minister odpowiedział ’ ze 
niewie czy słowa króla wiernie p o ­
w tórzy ły  gazety: może zas zape­
w n ić ,  źe obawa woiny, która nie 
b y ła  p ło n n ą  na końcu roku  zn i­
k ła  teraz przez oznajmienie R obe r-  
ta P e e la ,  iż dochowa zaw artych 
układów. -  ?  Holandy. me wie 
n ic  więcej nad to ,  ze i stycznia 
nie myślała rozpocząć wojny , a 
przynajmniej na chwilę zaniechała 
tego zam iaru :  stąd zaś me wynika, 
aby  Belgia zaprzestała czujności i 
zmniejszyła siłę zbrojną. Minister 
wojny odczytał d ług ie  zdanie sp ra ­
w y o uzbrajaniu się H olandyi, 
k tórego zaprzestała od 20 Grudnia 
z. r  Poczerń minister spraw za­
granicznych znowu g ło s  za b ra ł  i 
ośw iadczył,  ź e  bojaźń rządu b e l g i j ­
skiego wybuchnięcia wojny n ie b y ­
ła  bezzasadną, źe zaprzeczeniom 
gazet h o l e n d e r s k i c h  niemożna wie­
rzyć , a jeźli I loiandya nie myśli 
w tej chwili o wojnie, jest to skut­
k iem  patryo tyzm u izby deputowa­
nych  belgijskich, którzy  głosowali 
za powiększeniem wojska — Co do 
układów  7. Stanami Zjednoczonemi 
oświadczył minister spraw  zagra- 
granicznych , źe te na nowo roz­
począć t r z e b a , bo dawniejsze zer­
w ane z o s ta ły , z pow odu iż poseł 
belgijski przestąpił g ranice powie­
rzonej sobie władzy.

A m eryka północna. Z pow odu 
ciągle przybywających osadników 
niemieckich do stanów Zjednoczo­
nych  , dziennik wychodzący w Bal­
tim ore ogłasza nas tępne przestrogi 
d la wszystkich podobnych  osadni­
ków bardzo użyteczne. „Najprzód 
mówi wspom m ony dziennik, roz­

tropn ie  ten uczyni,  kto pragnie z 
E u ro p y  udać się do Stanów Zje­
dnoczonych , gdy rozważy czy |e- 
go majątek, jego uzdatnienie , sp o ­
sób myślenia, rzemiosło które umie, 
jego wiek i zdrowie są zdolne do 
takiego przedsięwzięcia; gdyż nie­
jeden,  który bez rozwagi, lub  za 
czyją r adą ,  ten krok u c z y n i ł , g o r z ­
ko żałował ale zapóźno. Az nad­
to jest p raw dą, ze w Niemczech 
złe wyobrażenie  panuje o p rzyby­
łych do nas osadnikach. Szał,  z 
którym się chwytają lego k r o k u ,  
przeszkadza im z zimną rozwagą 
zasięgnąć rzetelnych wiadomości, 
W Niemczech są stósy ksiąg o A- 

I nieryce, pisanych najwięcej dla ob-  
ło w u  pieniędzy, które z tego po­
wodu malują wszystko w ujmują­
cych kolorach dalekich od praw ­
dy ;  tvin jednak zapaleniec wierzy 
1 jeszczeswą żywą w yobraźnią i przez 
opowiadaoie ich drugim, pow abnie j­
szych wdzięków przydaje. Tylko  
pracowici ro lnicy i rękodzielnicy 
zdatni znajdą tu nagrodę za swo- 
ję  podróż. K upców  jest do zby ­
tk u ;  sztukmistrze nieznajdą tu na­
leżnego ocenienia swych zas ług ,  
przypuściwszy że umieją nawet po 
Angielsku, kaznodzieje, uczeni, ad ­
wokaci,  lekarze będą prawie za­
wsze omyleni w swoich nadzje- 
jach ,  c h y b a  że są obdarzeni nad­
zwyczajnym talentem. Widzieli­
śmy często osoby , które poświę­
ca ły  się nauce rolnictwa i tu 
p rzyby ły  z nadzieją zostania 
zawiadowcami obszernych majętno­
ś c i , ale się niemało zdziwiły, gdy  
im powiedziano, iż tu podobnych  
urzędów n iem a. .  Również osoby  
obeznane z leśnictwem zdum iały



86 -

<ię bardzo,  dowiedziawszy się jak 
ia nauka ma io  jest w tym kraju 
Cenioną i s t raci ły wszelką nadzieję 
przyzwoi tego sposobu  życia. K o ­
m u  zbywa na potrzebnych] ś rod­
k ach ,  niechaj zdaleka od nas st ro­
ni. Widzieliśmy w ostatniej nędzy 
tak ich,  którzy wszystko bez roz­
wagi na tę podróż poświęcil i , aby­
śmy  nie mieli odradzać tego k ro­
ku* wielu rodzinom, Niemieckie 
towarzystwo w Balt imore udziela 
p o m o c y  świeżo p rzybyłym spół-  
z iomkom,  ale jego środki są ogra­
n i czone ,  a liczba proszących o 
wsparc ie  tak wielka,  że od nieja­
kiego czasu dopomaga tylko naj­
większą nędzą i chorobą  dotknię­
tym.  T a  nędza jest częstokroć do 
nieuwierżenia wielka,  gdy ojciec z 
l iczną rodziną podupadn ie  i niema 
żadnego  przyjacie la ,  i gdy co się 
często zda rza ,  dla niezwykłego kli­
m a t u ,  cała  rodzina na śmiertelnej 
leży pościeli.  Kroc ie  można wi­
dzieć w takiej nędz y ,  a wostrej zi­
mie ubostwo jest większe jeszcze. 
Przytraf ia się także często,  że lu ­
dzie niektórzy należący do klassy 
wyższej przybywają tu z polecają- 
cemi  listami. T e  polecenia rzad­
ka odbierają sku tek,  gdyż nat łok 
do  za trudnień zyskowych jest tak 
w ie l k i , jak wszędzie. Nie masz tu 
różnicy  startów jak W Europie.  Rę­
kodzielnikowi jest otwarty przystęp 
d o  wszystkich dostojeńs tw,  jeżli 
do  zaatności  łączy wierność i rze­
t e lność;  przeciwnie z wyższej klas­
sy próżniak bez nauki będzie strą­
con y  do najniższej klassy. Mamy

W u n t R A t t s i  J ó z e f a  C z

do w o d y , iz nie którzy z osadników* 
piszą listy do swych spółz iomków 
w Europ ie  l zachęcają jc h łudzą* 
cetni opisami do przesiedlenia się 
do Ameryki,  ale to czynią dla t e ­
go aby ich kosżtem swój majątek 
powiększyć.  Nic jednak nie jest 
merozsądniejsżego dla ludzi ,  k tó­
rzy nie mają praktycznych wia­
domości  o Stanach Z jednoczonych,  
jak owe stowarzyszenia w N ie m ­
cz ec h ,  a by  się przesiedl ić do A* 
m e r \ k i  dla założenia miasta lub  
osady. Jeszcześmy nie widzieli aby 
po do b ny  plan się udał .  Na ma p-  
pie oznaczono miejsce,  gdzie mia* 
ło  być zbudowane  miasto i za ło ­
żona osada:  lecz gdy ziemia jest 
złą , powiet rze nie zd rowe , s łowem 
gdy się napotyka tysiąc nieprze­
widzianych t rudności ,  jeden po 
drug im opuszcza towarzystwo,  któ­
re w krótce ca łe  się rozwiązuje —„ 
Ty lko  silni i pracowici  ludz ie ,  któ— 
rzy umieją się stosować dopółoże* 
nia i radzić W nieszczęściu,  którzy 
się nie Wst yd zą  ż a d n e j  p r a c y ,  są 
dobrzy d l a  t e g o  k r a j u .  Kto bez 
usposobienia i pracy roi sobie iż 
tu  będzie pędzi ł  swobodne życie 
niech siedzi w domu,  bo sie b a r ­
dzo omyli ,  CG.1»,S.)

Teatr Narodowy. Ju t ro  na po­
wszechne żądanie powtórzoną b ę d z i e  
opera pod  nap i sem:FRA-D1AVOLO 
d a w n y  rozbój tuk  TTionki.

W  dzisiejszein ciągnieniu w yszły  
n um era  nas tępujące :

29 54 85 65 74
Dziś r ano  c i ep ła  stopni 2 .

h a $ N a k ł a d e m  R e d a k c a i ,


